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WYDARZENIA, OPINIE
WSPOMNIENIA Zmarł Henryk Nakonieczny, były szef górniczej „Solidarności”

Plan idealny?
NAJPIERW doprowadzić JSW do 
skrajnego wyczerpania finansowego. 
Potem ogłosić, że nie ma już wyjścia. 
A na końcu sprzedać to, co budowały 
pokolenia górników – najlepiej za sym-
boliczną złotówkę. Przez lata wypra-
cowywaliśmy miliardy złotych zysku, 
budowaliśmy wartość Spółki i pozycję 
jedynego producenta węgla koksowe-
go tej skali w  Unii Europejskiej. Dziś 
słyszymy, że pieniędzy nie ma, inwe-
stycji nie ma, planu ratunkowego nie 
ma, ale za to zawsze znajdzie się ktoś 
gotowy przejąć gotowe kopalnie, kok-
sownie, infrastrukturę i rynek.

Historia gospodarcza pokazuje, że 
największe przejęcia rzadko odbywa-
ją się wtedy, gdy przedsiębiorstwa są 
silne. Znacznie łatwiej kupuje się firmy 
znajdujące się pod presją finansową – 
z  ograniczoną płynnością, wysokim 
zadłużeniem i malejącą wyceną. Kryzys 
staje się wtedy najlepszym sprzymie-
rzeńcem potencjalnych nabywców. Im 
większa desperacja właściciela, tym 
niższa cena.

To wręcz fascynujące, jak majątek 
wart miliardy złotych potrafi nagle zo-
stać przedstawiony jako problem, któ-
rego najlepiej się pozbyć. Wystarczy 

ograniczyć inwestycje, dopuścić do po-
gorszenia wyników finansowych, utraty 
płynności i spadku zaufania rynku, aby 
przedsiębiorstwo zaczęło być postrze-
gane nie jako strategiczne aktywo, lecz 
jako ciężar wymagający „ratowania”. 
W  takich warunkach nawet najbardziej 
wartościowe przedsiębiorstwa mogą 
zostać sprzedane za ułamek swojej 
rzeczywistej wartości. Zapewne na taką 
swoistą „wyprzedaż” chęć zgłosiliby 
wielcy gracze branży stalowej, czy po-
tentat na naszym rynku jakim jest Ar-
celor Mitall czy ukraiński koncern Me-
tinvest, który co rusza rozgląda się za 
ciekawymi aktywami w Europie. 

A przecież JSW to nie tylko kopal-
nie. To największy producent węgla 
koksowego w  Unii Europejskiej, istot-
ny dostawca surowca dla hutnictwa, 
przemysłu obronnego, infrastruktury 
i  transformacji energetycznej. W  sy-
tuacji, gdy Europa mówi o  odbudowie 
własnego przemysłu, zwiększaniu 
produkcji stali i  wzmacnianiu bezpie-
czeństwa gospodarczego, takie aktywa 
mają wartość nie tylko finansową, ale 
również strategiczną.

Rzecznik spraw pracowniczych
Z GŁĘBOKIM smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci Henryka 
Nakoniecznego, wieloletniego działacza NSZZ „Solidarność”, byłego 
przewodniczącego Sekcji Krajowej Górnictwa Węgla Kamiennego NSZZ 
„Solidarność”, członka władz krajowych Związku i rzecznika spraw 
pracowniczych. Henryk Nakonieczny zmarł we wtorek 16 czerwca, 
w wieku 68 lat, po ciężkiej chorobie. Osierocił córkę i dwoje wnuków.

HENRYK NAKONIECZNY na-
leżał do pokolenia ludzi, którzy od 
początku związali swoje życie z ru-
chem „Solidarności”. Do Związku 
wstąpił w  1980 roku i  przez ponad 
cztery dekady pozostawał wierny 
jego ideałom. Szczególne miejsce 
w  jego działalności zajmowało gór-
nictwo. W latach 1998–2003 stał na 
czele górniczej „Solidarności”, repre-
zentując środowisko górnicze w jed-
nym z  najtrudniejszych okresów 
przemian i restrukturyzacji branży.

Był człowiekiem dialogu, od-
powiedzialnym i  konsekwentnym 
obrońcą praw pracowniczych. Przez 
wiele lat uczestniczył w pracach Ko-
misji Krajowej NSZZ „Solidarność”, 
Komisji Trójstronnej ds. Społecz-
no-Gospodarczych oraz innych 
gremiów, w których z oddaniem za-
biegał o sprawy ludzi pracy i dobro 
wspólne. Jako zastępca przewodni-
czącego KK (2010-2023) odpowia-
dał za dialog i negocjacje - najpierw 
w  Komisji Trójstronnej, następnie 
w  Radzie Dialogu Społecznego.

Za swoją działalność społeczną 
i  związkową został uhonorowany 
Krzyżem Oficerskim Orderu Od-

rodzenia Polski. Jednak najwyż-
szym wyróżnieniem pozostawał dla 
niego szacunek i  zaufanie, jakim 
darzyli go współpracownicy oraz 
kolejne pokolenia związkowców.

Ekspert w zakresie dialogu spo-
łecznego, prawa pracy i  negocjacji 
zbiorowych. Przez wiele lat pełnił 
funkcję członka Prezydium Komi-
sji Krajowej NSZZ „Solidarność”, 
odpowiadając za obszar dialogu 
społecznego i  negocjacji. Repre-
zentował Związek w  rozmowach 
z  rządem, pracodawcami oraz in-
stytucjami publicznymi, uczestni-
cząc w  pracach dotyczących rynku 
pracy, wynagrodzeń, systemu eme-
rytalnego oraz polityki społecznej 
– przypominają jego współpracow-
nicy z  Biura Eksperckiego, Dialogu 
i  Polityki Społecznej NSZZ „S”. Był 
twardym, konsekwentnym negocja-
torem, wiernym ideałom Solidarno-
ści. Wymagającym w  stosunku do 
siebie – mobilizował do działania, 
analizowania, zadawania trudnych 
pytań. Z  drugiej strony – człowiek 
o  „gołębiem sercu”, który wspie-
rał i  służył dobra radą – dodają.

– Heniek Nakonieczny to mój 

poprzednik na stanowisku szefa 
górniczej Solidarności. Merytorycz-
nie jeden z  najlepszych związkow-
ców, jakich poznałem. Uwielbiałem 
z  nim dyskutować, spierać się. Za-
wsze to była dobra i merytoryczna 
dyskusja, wymiana argumentów, 
inspirujące pomysły – wspomina 
Dominik Kolorz, szef śląsko-dą-
browskiej Solidarności. – Jaki jego 
obraz zostanie w  mojej głowie? 
Heniek zawadiacko uśmiechnięty, 
pewny swych racji. Z  papierosem 
w  ustach. Może przed, może po, 
może w  trakcie przerwy w  nego-
cjacjach – dodaje przewodniczący.

„Swoją działalność poświęcił 
obronie praw pracowników i  bu-
dowaniu porozumienia między 
stroną społeczną, pracodawcami 
i  administracją państwową. Za-
pamiętamy Go jako człowieka za-
angażowanego, konsekwentnego 
w  działaniu i  oddanego sprawom, 
którym służył przez całe życie” 
– przekazali z  kolei przedstawi-
ciele Krajowej Sekcji Górnictwa 
Węgla Kamiennego NSZZ „S”.

 
jm

Dokończenie na str. 6
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KPEiK Za strategię energetyczną rządu zapłacimy kilka bilionów złotych

Rząd mówi: koniec węgla!
RZĄD 8 czerwca 2026 r. przyjął Krajowy Plan w Dziedzinie Energii i Klimatu. To strategia, która wyznacza kierunek zmian 
w polskiej energetyce na najbliższe 15 lat, do roku 2040. Zakłada ona mocny rozwój energetyki odnawialnej i atomowej 
oraz całkowite odejście od stosowania węgla w energetyce. Ta zmiana może nas kosztować aż 3,5 biliona złotych.

- KRAJOWY Plan w  dziedzinie 
Energii i Klimatu (KPEiK) to stra-
tegiczny dokument określający 
kierunki transformacji energetycz-
nej Polski na najbliższe dekady. 
Wyznacza cele w zakresie struktu-
ry wytwarzania energii, redukcji 
emisji gazów cieplarnianych oraz 
rozwoju nowoczesnej gospodarki 
– informuje Ministerstwo Energii, 
które przygotowało ten dokument.

KPEiK obejmuje wszystkie klu-
czowe sektory krajowej gospodarki: 
elektroenergetykę, ciepłownictwo, 
przemysł, transport, budownictwo 
i  rolnictwo. Prognozy uwzględnia-
ją zarówno zapotrzebowanie na 
energię i surowce, rozwój poszcze-
gólnych technologii, jak też skutki 
makroekonomiczne i społeczne.

W co będzie inwestować 
energetyka?

Dokument stanowi ważny 
punkt odniesienia dla inwestycji 
prowadzonych w  sektorze energe-
tycznym. Pokazuje, jak rozwijać 
krajowy system elektroenergetycz-
ny, aby zwiększyć jego odporność 
na wahania rynku i kryzysy energe-
tyczne oraz zapewnić bezpieczeń-
stwo dostaw energii i  jej stabilne 
ceny. Obejmuje działania dotyczące 
modernizacji infrastruktury prze-
syłowej i  dystrybucyjnej, rozwoju 
nowych mocy wytwórczych, w tym 
źródeł nisko- i  zeroemisyjnych, 
a  także rozbudowy systemów ma-
gazynowania energii. Ważnym 
elementem jest także zwiększenie 
elastyczności pracy systemu oraz 
poprawa jego zdolności do integra-
cji zmiennych źródeł energii.

W dokumencie nie przewidzia-
no żadnych inwestycji w  wydo-
bycie węgla czy też w  energetykę 
węglową.

Główne kierunki zmian 
w sektorze energetycznym

Aktualizacja KPEiK zakłada 
głęboką elektryfikację gospodar-
ki, wzrost udziału OZE, rozwój 
energetyki jądrowej oraz moder-
nizację sieci przesyłowych i  dys-
trybucyjnych w  perspektywie do 
2040 r. Dokument zawiera dwa 
scenariusze.

Pierwszy to WEM (ang. With 
Existing Measures), czyli scena-
riusz referencyjny opierający się 
na istniejących już politykach 
i  środkach. Jego wyniki stanowiły 
podstawę do określenia zrównowa-
żonych i  realnych celów dla Polski 
w  ujęciu: technicznym, organiza-
cyjnym i ekonomicznym.

Scenariusz drugi to WAM (ang. 
With Additional Measures), czyli 
scenariusz przyspieszonej trans-
formacji zakładający wdrożenie 
dodatkowych działań i  większą 
realizację celów klimatyczno-ener-
getycznych UE, w tym założeń pa-
kietu Fit for 55. Pokazuje on skalę 
wyzwań związanych z transforma-

cją, uwzględniając jednocześnie 
specyfikę i możliwości polskiej go-
spodarki.

Plan odejścia od węgla
W KPEiK podtrzymano pomysł, 

że zakończenie krajowej eksploata-
cji węgla kamiennego energetycz-
nego nastąpi najpóźniej w  2049 
r. Prognozy wskazują, że krajowe 
zużycie węgla kamiennego ener-
getycznego w  2030 r. wynosić bę-
dzie nie więcej niż ok. 28 mln ton, 
a  import powinien mieć charakter 
jedynie uzupełniający. W scenariu-
szu bardziej ambitnym, jeśli chodzi 
o  rozwój energetyki odnawialnej 
założono, że w 2030 r. krajowe zu-
życie na węgiel wyniesie 19  mln 
ton. Dla porównania, w  2025 r. 
zużycie węgla kamiennego energe-
tycznego wyniosło ok. 37,8 mln ton.

W  zakresie wykorzystania wę-
gla brunatnego, kluczowe decyzje 
dotyczące wygaszania jednostek 
wytwórczych opartych o  ten suro-
wiec będą uwzględniać potrzeby 
bilansowania systemu oraz aspekt 
społeczny dla regionu wydobyw-
czego. Przewiduje się, że rola tego 
surowca ok. 2035 r. będzie nie-
wielka – w  tym właśnie okresie 
ma zostać wyłączona największa 
polska elektrownia – Elektrownia 
Bełchatów, wykorzystująca węgiel 
brunatny.

W KPEiK zapisano, że transfor-
macja regionów węglowych będzie 
realizowana w  sposób sprawiedli-
wy i  odpowiedzialny społecznie. 
KPEiK przewiduje wsparcie ob-
szarów górniczych, ochronę miejsc 
pracy i rozwój nowych kompetencji 
przemysłowych. Szczegółów tych 
działań jednak nie podano.

Więcej zielonej energii
Zgodnie z  prognozami KPEiK, 

do 2030 r. moc zainstalowana 
w krajowym systemie elektroener-
getycznym (KSE) wzrośnie do po-
nad 90 GW, a do 2040 r. podwoi się 
względem 2025 r. 

Wdrażanie KPEiK prowadzić 
będzie do sukcesywnego zmniej-
szania zależności importowej w za-
kresie dostaw surowców energe-
tycznych, a  tym samym redukcji 
kosztów związanych z  nabyciem 
importowanych paliw i  wypływem 
środków poza nasz kraj.

W  zależności od przyjętego 
scenariusza transformacji, udział 
OZE w strukturze produkcji energii 
wzrośnie do 51,6–53,2 proc. w 2030 
r. oraz do 65,6–68,9 proc. w 2040 r. 
Kluczową rolę w tym procesie ode-
grają energetyka wiatrowa na lądzie 
i morzu, fotowoltaika oraz wykorzy-
stanie gazów odnawialnych. W  bi-
lansowaniu systemu i  zapewnieniu 
bezpieczeństwa dostaw istotną role 
będzie odgrywał gaz ziemny, który 
w  kolejnych latach będzie zastępo-
wany przez gazy zdekarbonizowane 
i odnawialne. 

Natomiast w  ciepłownictwie 
i  chłodnictwie udział OZE może 
wynieść w 2030 r. 31,6-36,5 proc., 
a w 2040 r. ok. 43,5-56,7 proc.

Spodziewany silny impuls 
dla krajowej gospodarki

Jak przekonuje Ministerstwo 
Energii, rozwój energetyki nisko-
emisyjnej w  Polsce może stać się 
jednym z  najważniejszych impul-
sów dla krajowej gospodarki w naj-
bliższych dekadach. W  przypadku 
morskich farm wiatrowych zakłada 
się osiągnięcie poziomu local con-
tent na poziomie ok. 40 proc. Przy 
inwestycjach rzędu blisko 274 mld 
zł w  latach 2026-2040 oznacza to, 
że ok. 110 mld zł pozostanie w port-
felach krajowych przedsiębiorców, 
a więc w krajowej gospodarce.

Jeszcze większe znaczenie dla 
gospodarki ma lądowa energetyka 
wiatrowa. Dzięki wyższemu udzia-

łowi krajowych dostawców i usług, 
local content w  tym segmencie 
może wynieść ok. 60 proc. Przy 
nakładach inwestycyjnych na po-
ziomie ok. 210 mld zł przełoży się 
to na ponad 125 mld zł wartości ge-
nerowanej w Polsce.

Istotnym elementem transfor-
macji będzie także rozwój ener-
getyki jądrowej. Przy założonym 
poziomie local content rzędu 40 
proc. przy pierwszym reaktorze (45 
proc. przy drugim i  50 proc. przy 
trzecim) oraz nakładach inwesty-
cyjnych sięgających ok. 223 mld 
zł, krajowa gospodarka i  rodzime 
przedsiębiorstwa mogą uzyskać 
dodatkowo ok. 100 mld zł.

Transformacja energetyczna 
to nie tylko skala inwestycji, ale 
przede wszystkim realny impuls 
dla przemysłu, rynku pracy, kom-
petencji i innowacyjności. Korzyści 
obejmują rozwój krajowych firm 
produkcyjnych i  usługowych, two-

Strategia transformacji czy plan deindustrializacji?
Krajowy Plan na rzecz Energii i Klimatu przedstawiany 

jest jako strategia modernizacji polskiej energetyki. Coraz 
częściej pojawiają się jednak pytania, czy dokument w wy-
starczającym stopniu uwzględnia bezpieczeństwo energe-
tyczne, konkurencyjność gospodarki oraz przyszłość regio-
nów przemysłowych.

Największe kontrowersje budzi tempo odchodzenia od 
paliw kopalnych. Polska gospodarka nadal opiera się na 
stabilnych źródłach energii, podczas gdy odnawialne źró-
dła – choć niezbędne – pozostają uzależnione od warunków 
pogodowych. Bez odpowiedniej liczby magazynów energii, 
elektrowni jądrowych i  nowych źródeł regulacyjnych zbyt 
szybkie wygaszanie energetyki konwencjonalnej może pro-
wadzić do wzrostu kosztów energii i  pogorszenia bezpie-
czeństwa dostaw.

Równie istotny jest wymiar gospodarczy. Wysokie ceny 
energii już dziś uderzają w hutnictwo, przemysł chemiczny, 
cementowy czy ceramiczny. Jeżeli transformacja będzie 
oznaczała dalszy wzrost kosztów funkcjonowania przed-
siębiorstw, Polska może tracić kolejne inwestycje i miejsca 
pracy na rzecz krajów spoza Unii Europejskiej. Emisje CO₂ 
nie znikną – zmieni się jedynie miejsce ich powstawania.

Nie można również zapominać o skutkach społecznych. 
Zamknięcie kopalni czy elektrowni oznacza nie tylko utratę 
miejsc pracy w samym zakładzie, ale także problemy setek 
firm współpracujących z sektorem energetycznym. Dla re-
gionów takich jak Śląsk, Bełchatów czy Turów transforma-
cja to nie wyłącznie kwestia klimatu, lecz przede wszystkim 
przyszłości lokalnych społeczności.

Transformacja energetyczna jest potrzebna, ale nie 
może być prowadzona w oderwaniu od realiów gospodar-
czych. Jej celem powinno być nie tylko ograniczenie emisji, 
lecz także utrzymanie konkurencyjności przemysłu, bez-
pieczeństwa energetycznego i suwerenności gospodarczej 
państwa.

KPEiK powinien być planem wzmacniania Polski, a nie 
dokumentem, który – nawet nieświadomie (no, chyba, że 
świadomie!) – przyspieszy deindustrializację kraju. Am-
bitne cele klimatyczne nie mogą być realizowane kosztem 
miejsc pracy, bezpieczeństwa energetycznego i  potencja-
łu przemysłowego, którego odbudowa może okazać się 
znacznie trudniejsza niż jego utrata.

Jakub Michalski

Dokończenie na str. 6

rzenie nowych miejsc pracy oraz 
wzrost wartości dodanej w całej go-
spodarce.

Stabilne źródła mocy 
W obliczu starzejącej się infra-

struktury wytwórczej oraz sko-
kowo rosnącego popytu na ener-
gię (stymulowanego m.in. przez 
elektryfikację sektorów, rozwój 
centrów danych czy technologii 
wykorzystujących sztuczną inte-
ligencję), duże znaczenie ma po-
siadanie stabilnych oraz elastycz-
nych źródeł mocy dyspozycyjnej.

Gaz ziemny stanowić będzie 
narzędzie bilansujące sektor 
w  okresie przejściowym, w  któ-
rym odnawialne źródła energii 
nie osiągną jeszcze elastyczno-
ści pozwalającej na samodzielne 
funkcjonowanie w sieci. 
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JASTRZĘBSKA SPÓŁKA WĘGLOWA

Związkowcy: Stoimy 
na skraju upadłości!
– BRAK realizacji kluczowych zobowiązań finansowych po stronie Zarządu i właściciela, pogarszająca się płynność 
finansowa oraz ryzyko utraty strategicznego znaczenia dla polskiej gospodarki i europejskiego rynku stali – to główne 
czynniki zagrażające dalszemu funkcjonowaniu Jastrzębskiej Spółki Węglowej SA (JSW), o czym poinformowali 
opinię publiczną przedstawiciele reprezentatywnych organizacji związkowych JSW SA podczas konferencji prasowej 
zorganizowanej przed siedzibą firmy. 

ZWIĄZKOWCY omówili aktu-
alną sytuację JSW ze szczególnym 
uwzględnieniem skutków podpi-
sanego 13 lutego „porozumienia 
oszczędnościowego”.

Po krótkim wstępie ze strony 
przewodniczącego Zakładowej Or-
ganizacji Koordynacyjnej (ZOK) 
NSZZ „Solidarność” JSW SA Sła-
womira Kozłowskiego głos zabrał 
szef Związku Zawodowego „Ka-
dra” Pracowników JSW SA Marek 
Płocharski, przedstawiając zgro-
madzonym dziennikarzom treść 
przygotowanego wcześniej oświad-
czenia.

Przypomniano w  nim, że 
cztery miesiące temu pracow-
nicy JSW zgodzili się na zawie-
szenie wypłaty przysługujących 
im świadczeń, co wraz z  pozy-
skaniem środków zewnętrznych 
przez zarządzających firmą 
miało ustabilizować kondycję 
finansową JSW. Jak – według 
związkowców – wygląda reali-
zacja porozumienia, pod którym 
podpisali się również minister 
aktywów państwowych Wojciech 
Balczun i  wiceszef tego resortu 
Grzegorz Wrona?

My się wywiązaliśmy, a wy…?
– Strona społeczna wywiązała 

się ze swojej części. W  terminie. 
W  całości. Górnicy zgodzili się 
oddać świadczenia warte miliard 
dwieście milionów złotych. W „po-
rozumieniu wykonawczym” Zarząd 
zobowiązał się pozyskać dwa mi-
liardy dziewięćset milionów zło-
tych z  Funduszu Reprywatyzacji. 
Nie powiedział, że będzie rozma-
wiał. Nie powiedział, że postara 
się. Powiedział, że pozyska. (...) I co 
się stało? Z  pierwotnie zakładanej 
kwoty dwóch miliardów dziewięć-
set milionów złotych do kasy JSW 
nie trafiła ani złotówka. To jest 
najpoważniejsze naruszenie tego 
porozumienia – ocenili przedsta-
wiciele strony społecznej.

Wskazali, iż jeszcze w  lipcu 
2024 r. „Spółka miała na rachun-
kach ponad siedem miliardów zło-
tych”, tymczasem „dziś na rachun-
kach jest zero”.

– W  tym czasie wydano i  wy-
daje się nadal miliony złotych na 
zagranicznych doradców – wtedy 
AT Kearney, obecnie KPMG. Milio-
ny wydane na analizy, które nic nie 
zmieniły. Dziś zadłużenie wobec 

ZUS [Zakładu Ubezpieczeń Spo-
łecznych – przyp. red. SG] sięga 
około miliarda złotych. Zadłużenie 
wobec dostawców – ponad sześćset 
milionów. Każdy dostawca mate-
riałów czy usług, którego faktury 
nie są opłacane w terminie, ma pra-
wo złożyć w sądzie wniosek o ogło-
szenie upadłości JSW. Do tego 
ponad miliard złotych zaliczek od 
kontrahentów za węgiel, który jesz-
cze nie został dostarczony. I  brak 
środków na wypłaty w  kolejnych 
miesiącach. Miliardy złotych strat 
w ciągu dwóch lat – wyliczyli.

Reprezentatywne organizacje 
związkowe JSW SA zarzucają pre-
zesowi Bogusławowi Oleksemu 
brak skuteczności w  kwestii pozy-
skania środków umożliwiających 
firmie dalsze funkcjonowanie.

Dziewięć miesięcy! I co?!
– Prezes Oleksy to człowiek 

z  czterdziestoletnim doświadcze-
niem finansowym. (...) Obejmując 
funkcję w Zarządzie JSW w 2025 r., 
doskonale wiedział – musiał wie-
dzieć – że Spółka nie jest w stanie 
pozyskać środków z  polskich ban-
ków przez co najmniej kolejne trzy 

lata. To nie była tajemnica. (...) I co 
zrobił człowiek z  czterdziestolet-
nim doświadczeniem finansowym, 
stając przed tym wyzwaniem? 
Przez dziewięć miesięcy nie po-
trafił zorganizować finansowania 
z  rynków zewnętrznych. Dziewięć 
miesięcy! Zamiast tego sprzedał 
za ponad miliard złotych JZR [Ja-
strzębskie Zakłady Remontowe 
– przyp. red. SG] i PBSz [Przedsię-
biorstwo Budowy Szybów – przyp. 
red. SG] – majątek, który budowały 
pokolenia górników – zaznaczono 
w treści oświadczenia.

Co istotne, „realna korzyść 
płynnościowa” dla JSW – po 
uwzględnieniu środków finanso-
wych przekazanych do banków 
oraz przeznaczonych na spłatę dłu-
gu wobec JZR z tytułu „cash pool” 
(wspólnego zarządzania płynno-
ścią finansową w  obrębie jednej 
grupy kapitałowej) – miała wy-
nieść jedynie ok. 400 mln zł.

Potwierdzeniem powyższych 
tez ma być sprawozdanie finan-
sowe Jastrzębskiej Spółki Węglo-
wej za pierwszy kwartał bieżącego 
roku.

– W  sprawozdaniu Zarząd 

przyznaje wprost, że płynność 
spółki została utrzymana wyłącz-
nie dlatego, że banki zgodziły się 
na tymczasowy, sześciomiesięczny 
aneks. Że odroczono raty, zawie-
szono wskaźniki finansowe. Że na 
wynagrodzenia dla pracowników 
przeznaczono czterysta milionów 
złotych z  zaliczki za sprzedaż na-
szych spółek. (...) To nie są nasze 
słowa. To jest oficjalny dokument 
podpisany przez Zarząd – podkre-
ślono.

Padły pytania o rozmowy, jakie 
prezes miał prowadzić z  syndyka-
mi i  o  to, czy mogły one stanowić 
element przygotowań do ogłosze-
nia upadłości JSW.

Tajemne spotkania?
– Docierają do nas informacje, 

które muszę powiedzieć głośno, bo 
górnicy mają prawo to wiedzieć: 
czy prezes Oleksy spotyka się z syn-
dykami w  celu opracowania planu 
sanacji lub upadłości JSW – pota-
jemnie, bez wiedzy strony społecz-
nej, bez wiedzy pracowników? Jeśli 
to prawda, to pytam wprost – po 
co? Jaki jest cel tych spotkań? Bo 
odpowiedź, która się sama nasuwa, 



4 5      CZERWIEC 2026                      SOLIDARNOŚĆ GÓRNICZATEMAT NUMERU

„Głęboki, strukturalny kryzys”, 
czyli kolejny list do premiera

– Sytuacja JSW S.A. nosi cechy głębokiego, strukturalnego kryzysu płyn-
nościowego. Spółka utraciła zdolność pozyskiwania finansowania rynkowego, 
bieżące wynagrodzenia pokrywa z  doraźnej sprzedaży aktywów, a  kluczowy 
segment koksowy (JSW KOKS) generuje ogromne, skumulowane straty – wska-
zują przedstawiciele reprezentatywnych organizacji związkowych zrzeszających 
pracowników Jastrzębskiej Spółki Węglowej SA (JSW) i piszą w  tej sprawie do 
premiera Donalda Tuska. Oczekują konkretnych kroków: „ukrócenia personalnych 
gier w  strukturach decyzyjnych”, wyegzekwowania od podległych ministerstw 
działań osłonowych zabezpieczających Spółkę przed konsekwencjami niekontro-
lowanego importu surowców, a także „przedstawienia jasnego planu ratunkowego 
dla JSW S.A.”. 

Związkowcy z  „Solidarności”, Federacji Związków Zawodowych Górników 
JSW SA i „Kadry” żądają „natychmiastowej interwencji Rządu RP w sprawie dra-
matycznej sytuacji Jastrzębskiej Spółki Węglowej oraz bezczynności instytucji 
państwowych odpowiedzialnych za ochronę rynku”. Przestrzegają przed „realnym 
ryzykiem trwałego zniszczenia miejsc pracy, osłabienia bezpieczeństwa surow-
cowego Polski i utraty strategicznych zdolności produkcyjnych w sektorze sta-
lowym”.

Krytycznie oceniają reakcję rządu i kierownictwa Jastrzębskiej Spółki Węglo-
wej na problem, jakim jest rosnący import surowców z Indonezji.

– Z informacji przekazanych nam przez Zarząd wynika, że JSW wielokrotnie 
występowała do Komisji Europejskiej i  krajowych ministerstw, jednak do maja 
2026 roku nie uzyskała wiążących środków ochronnych ani formalnej decyzji UE 
[Unii Europejskiej – przyp. red. SG]. Działania administracji państwowej były do-
tychczas całkowicie niewystarczające. Formalne apele JSW nie przełożyły się na 
skuteczne instrumenty ochronne ani na realne, pisemne zobowiązania wsparcia 
finansowego. Taka pasywność w obliczu napływu taniego importu i gwałtownych 
strat finansowych spółki jest dla nas nie do przyjęcia – podkreślają.

Zwracają uwagę, że wobec trudnej sytuacji firmy niezrozumiałe jest zamiesza-
nie towarzyszące wyborowi Zarządu JSW XII kadencji. Proces powołania nowego 
kierownictwa Spółki określają mianem „chocholego tańca”.

– Rada Nadzorcza, po wszczęciu postępowań kwalifikacyjnych 27 lutego 2026 
roku, uchwałą z 14 maja powołała członków nowego Zarządu, z wyjątkiem Zastęp-
cy Prezesa ds. Technicznych i Operacyjnych. Obsada tego stanowiska okazała się 
szczególnie problematyczna. Adam Rozmus, pełniący tę funkcję w XI kadencji, 
16 marca 2026 roku złożył oświadczenie, że nie będzie ubiegał się o ponowny 
wybór, nie podając przyczyn publicznie. Zaskakujące jest jednak to, że ponad dwa 
miesiące później zmienił zdanie – 29 maja 2026 roku JSW poinformowała o jego 
ponownym kandydowaniu w konkursie na to samo stanowisko. To nagłe odwróce-
nie decyzji wprowadziło dodatkowy chaos i niepewność – twierdzą.

Retorycznie pytają, czy wpływ na przebieg konkursu może mieć postępowa-
nie z artykułu 296 Kodeksu karnego wobec jednego z kandydatów na stanowisko 
Zastępcy Prezesa do spraw Technicznych i Operacyjnych prowadzone przez Pro-
kuraturę Regionalną w Białymstoku?

– Powyższe postępowanie dotyczy wyrządzenia znacznej szkody majątkowej 
w JSW S.A. – nadmieniają.

Za „równie niezrozumiałą” związkowcy uważają rezygnację Andrzeja Karbow-
nika – „wybitnego specjalisty w dziedzinie górnictwa” – z funkcji przewodniczące-
go Rady Nadzorczej Jastrzębskiej Spółki Węglowej.

– Zgłoszony przez Ministra Aktywów Państwowych profesor zasiadał w Ra-
dzie od połowy grudnia 2025 roku, a rezygnację złożył 12 maja ze skutkiem na 
14 maja 2026 roku. Jako oficjalny powód w raporcie bieżącym wskazano różnice 
zdań co do sposobu, instrumentów i tempa restrukturyzacji Spółki. Kontekst tej 
rezygnacji rzuca zupełnie inne światło na sytuację w spółce. Nieoficjalne głosy 
z kręgów koalicji rządzącej jednoznacznie sugerują, że profesor Karbownik złożył 
mandat w okolicznościach, które trudno uznać za w pełni dobrowolne. Wszystko 
wskazuje na to, że jego odejście zostało przesądzone w momencie, gdy perso-
nalne układy i  spory o  obsadę kluczowych foteli w  JSW S.A. wzięły górę nad 
merytorycznym dialogiem – piszą.

Padł przykład „kontrowersyjnej decyzji” kierownictwa JSW, która wywołała 
niepokój wśród załóg kopalń: chodzi o „groźby wypłaty jedynie 50% pensji pra-
cowniczych w miesiącu maju br.”.

– Sytuacja ta (...) w istotny sposób wpłynęła na spadek zaufania do Zarządu 
spółki – zaznaczają autorzy pisma do premiera.

Na koniec – „jako reprezentanci tysięcy pracowników, którzy na co dzień bu-
dują wartość (...) spółki i dbają o bezpieczeństwo surowcowe oraz niezależność 
przemysłową kraju” – przestrzegają, iż „dalszy brak dialogu i konkretnych decy-
zji ze strony Rządu RP zmusi stronę społeczną do podjęcia radykalnych kroków 
w obronie naszych miejsc pracy i przyszłości regionu”.

– Gra polityczna, brak transparentności przy obsadzie kluczowych stanowisk 
oraz chaos informacyjny uderzają bezpośrednio w  stabilność firmy i  nastroje 
społeczne na Śląsku. Oczekujemy od Pana Premiera zdecydowanych, natych-
miastowych kroków: ukrócenia personalnych gier w  strukturach decyzyjnych, 
wyegzekwowania od podległych ministerstw realnych działań osłonowych przed 
niekontrolowanym importem surowców oraz przedstawienia jasnego planu ratun-
kowego dla JSW S.A. – podsumowują.

Pod dokumentem widnieją podpisy liderów: Zakładowej Organizacji Koordy-
nacyjnej NSZZ „Solidarność” JSW SA – Sławomira Kozłowskiego i Romana Bru-
dzińskiego, Federacji Związków Zawodowych Górników JSW SA – Marka Duszy 
i Leszka Modzelewskiego oraz Związku Zawodowego „Kadra” Pracowników JSW 
SA – Marka Płocharskiego i Artura Fildebrandta.

Kopie listu – do wiadomości – przekazano prezydentowi Karolowi Nawrockie-
mu, Ministerstwu Aktywów Państwowych, Radzie Nadzorczej JSW oraz Zarzą-
dowi JSW. W podobnym duchu inne pisma związkowe trafiły także do marszałka 
Sejmu Włodzimierza Czarzastego, ministra finansów i gospodarki Andrzeja Do-
mańskiego oraz ministra spraw wewnętrznych i  administracji Marcina Kierwiń-
skiego. 

mj

JSW podpisała umowę w sprawie 
finansowania urlopów górniczych

26 czerwca 2026 roku Jastrzębska Spółka Węglo-
wa JSW S.A. podpisała z  Ministerstwo Energii umowę 
dotyczącą finansowania świadczeń dla pracowników 
korzystających z  urlopów górniczych oraz urlopów dla 
pracowników zakładów przeróbki mechanicznej węgla. 
Program jest elementem transformacji sektora górnictwa 
węgla kamiennego i będzie realizowany w latach 2026–
2031 zgodnie z obowiązującymi przepisami oraz przyję-
tym przez Radę Ministrów programem osłonowym.

Zgodnie z założeniami, w 2026 roku programem ma 
zostać objętych 3092 pracowników. Na finansowanie 
świadczeń przeznaczono około 287 mln zł, które zosta-
ną przekazane z  budżetu państwa. Dzięki temu osoby 
spełniające ustawowe warunki będą mogły skorzystać 
z przewidzianych świadczeń osłonowych, a proces zmian 
zatrudnienia będzie przebiegał w sposób uporządkowany 
i z zapewnieniem odpowiedniego wsparcia.

Spółka poinformowała również, że w  związku 
z  mniejszą niż pierwotnie zakładano liczbą pracow-
ników objętych programem osłonowym, szacowany 
wpływ wcześniejszego porozumienia zawartego z Re-
prezentatywnymi Organizacjami Związkowymi ulegnie 
zmniejszeniu. Ostateczne skutki finansowe tego poro-
zumienia dla działalności JSW mają zostać przedsta-
wione w odrębnym raporcie bieżącym.

jest niepokojąca – podział Spół-
ki na kawałki i  sprzedaż wybra-
nym inwestorom zagranicznym. 
(...) Jeśli to, co do nas dociera, jest 
prawdą, to nie mówimy już o  nie-
kompetencji. Mówimy o  działaniu 
na szkodę Spółki, na szkodę pra-
cowników i  na szkodę polskiego 
interesu strategicznego – ocenili 
związkowcy.

Następnie zwrócili uwagę na 
wynikające z  braku środków pro-
blemy z poziomem bezpieczeństwa 
pracy w kopalniach.

– JSW ograniczyło wydatki 
na inwestycje o  ponad trzydzieści 
procent. Ograniczyło wydatki na 
remonty i  utrzymanie o  trzydzie-
ści, czterdzieści procent. Na ko-
palniach wstrzymane są remonty 
i przebudowy, bo nie ma pieniędzy 
na materiały. Rośnie ryzyko wy-
padków. Rośnie ryzyko zagrożenia 
zdrowia i  życia górników pod zie-
mią. (...) Jeśli sytuacja się nie zmie-
ni, powiadomimy Wyższy Urząd 
Górniczy o  zaniedbaniach i  zagro-
żeniach – zapowiedzieli.

Inna część oświadczenia do-
tyczyła działań związków za-
wodowych podejmowanych na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat. 
W tym czasie organizacje pracow-

nicze przestrzegały polityków i za-
rządzających Spółką przed zbli-
żającym się kryzysem, jednak ich 
pisma najczęściej pozostawały bez 
odpowiedzi.

To nie jest zwykła spółka…
– JSW potrzebuje decyzji 

w perspektywie najbliższych tygo-
dni. (...) To nie jest zwykła spółka. 
To filar śląskiego przemysłu. Pół 
miliona ludzi – pracownicy, rodzi-
ny, dostawcy, kooperanci – zwią-
zanych bezpośrednio i  pośrednio 
z  tą firmą. To jedyny w  Europie 
producent węgla koksującego na 
taką skalę – surowca niezbędnego 
do produkcji stali dla europejskie-
go przemysłu zbrojeniowego, dla 
wież wiatrowych, dla infrastruk-
tury. Europa zwiększa wydatki 
na obronność do trzech, czterech 
procent PKB [Produktu Krajowe-
go Brutto – przyp. red. SG]. Po-
trzebuje stali. Potrzebuje naszego 
węgla. A  my zamiast rosnąć, sto-
imy na skraju upadłości. Nie po to 
walczyliśmy o nasze prawa i o JSW 
przez trzydzieści lat, żeby dziś nie-
kompetentne osoby i  bierni wła-
ściciele doprowadzili ją do upadku 
– podsumowali przedstawiciele 
„Solidarności”, Federacji Związ-

ków Zawodowych Górników JSW 
SA i „Kadry”.

Szef ZOK NSZZ „Solidarność” 
JSW SA Sławomir Kozłowski skry-
tykował niedopuszczalne – jego 
zdaniem – próby obarczania odpo-
wiedzialnością za obecną sytuację 
JSW górników i  reprezentujących 
ich związkowców.

– Ci, którzy odpowiadali i  od-
powiadają za Jastrzębską Spółkę 
Węglową szukają w tej chwili win-
nych tej sytuacji. A  winni są ci, 
którzy dwa lata temu podjęli (...) 
odpowiedzialność za kierowanie 
Jastrzębską Spółką Węglową. To ci 
„fachowcy” (...) doprowadzili do tej 
sytuacji. (...) To są ci „fachowcy”, 
którzy mieli być kompetentni, któ-
rzy mieli być niepolityczni i  mieli 
sprawnie, odpowiedzialnie zarzą-
dzać Jastrzębską Spółką Węglową 
– a więc ci, co podejmowali decyzje 
już od 2024 roku. Niech nie szuka-
ją winnych wśród pracowników, 
wśród strony społecznej, bo nie 
uda im się tej odpowiedzialności 
odsunąć od siebie. I  wiemy, czy 
zdajemy sobie sprawę, co nam szy-
kują – powiedział.

Marek Jurkowski
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Dokończenie ze str. 3

KATOWICE Kosmiczne centrum ma powstać w kopalni „Wujek”

Energetyka jądrowa będzie rozwijana 
jako stabilne i zeroemisyjne źródło energii 
wspierające bezpieczeństwo dostaw ener-
gii w  kolejnych dekadach. Uruchomienie 
w drugiej połowie lat trzydziestych pierw-
szych bloków elektrowni jądrowej oraz 
małych reaktorów modułowych (SMR) 
zapewni ok. 40 TWh energii wytwarzanej 
w podstawie systemu.

Zgodnie z  aktualizacją KPEiK system 
energetyczny zmierzać będzie ku zwięk-
szeniu mocy zainstalowanej z  ponad 77 
GW (w marcu 2026 r.) do ok. 128-156 GW 
w 2040 r. 

Prognozuje się, że do 2040 r. moce 
OZE wzrosnąć mogą do poziomu ok. 84-92 
GW (zatem więcej niż obecnie cały KSE). 
W 2040 r. moce OZE odpowiadać będą za 
prawie 60 proc. całkowitych mocy zain-
stalowanych w systemie. Istotne znaczenie 
będą miały moce wiatrowe, których łączna 
moc może sięgnąć nawet 47 GW (w scena-
riuszu WAM), z  dalszym potencjałem do 

wzrostu. Udział OZE w  produkcji energii 
elektrycznie wzrośnie do ok. 52-53 proc. 
w 2030 r. oraz do ok.  66-69 proc. w 2040 r.

Kilka bilionów złotych do wydania
Realizacja KPEiK będzie wspierać wzrost 

gospodarczy, tworzenie nowych miejsc pracy 
oraz stopniowe obniżanie rachunków za ener-
gię. Koszty wytwarzania energii mogą spaść 
o ok. 8 proc. do 2030 r. i o 18 proc. do 2040 
r. względem poziomu z  2025 r. Wzmocni to 
konkurencyjność polskich przedsiębiorstw 
i przyniesie korzyści odbiorcom indywidual-
nym.

W  scenariuszu WAM całkowite nakłady 
inwestycyjne w okresie 2026–2040 są wyższe 
o  ok. 27 proc. w  porównaniu do scenariusza 
WEM. Łączne inwestycje w scenariuszu WAM 
wynoszą około 3,5 biliona złotych, podczas gdy 
w  scenariuszu WEM jest to około 2,7 biliona 
złotych.

To skrótowe przedstawienie, cały doku-
ment liczy 316  stron plus kilka załączników, 
pokazuje, że realizacja KPEiK będzie ozna-

czała wielką i  kosztowną zmianę w  polskiej 
gospodarce i energetyce. Za tę zmianę zapłacą 
oczywiście wszyscy obywatele, bo każdy z nas 
zużywa prąd czy korzysta z transportu i ogrze-
wania. W dokumencie jest mowa, że wskutek 
proponowanych zmian koszty wytwarza-
nia energii mogą spaść o ok. 8 proc. do 2030 
r. i o 18 proc. do 2040 r. względem poziomu 
z 2025 r. Musimy jednak pamiętać, że koszty 
wytwarzania energii to tylko część rachunku 
za energię. Wraz ze wzrostem źródeł odna-
wialnych rosną koszty tzw. bilansowania, czyli 
zabezpieczenia na wypadek, gdyby wiatr prze-
stał wiać i  słońce przestało świecić. Do tego 
dochodzą wielkie koszty inwestycji w  sieci 
energetyczne. Prawdopodobnie w przyszłości 
okaże się, że wydamy na transformację ener-
getyczną kilka bilionów złotych, ale nasze ra-
chunki za prąd nie spadną, a być może nawet 
wzrosną.

Opr. IDS

Rząd mówi: koniec węgla!

Z wydobycia do… kosmosu
Trwają starania, aby w likwidowanej kopalni „Wujek” w Katowicach stworzyć Centrum Symulacji Osadnictwa 
Kosmicznego. Pomysł na pierwszy rzut oka wydaje się abstrakcyjny, ale jak się go dobrze zrealizuje 
to może być sporym sukcesem.
ZAGOSPODAROWANIE tere-
nów pogórniczych jest sporym pro-
blemem zarówno dla branży górni-
czej jak i lokalnych samorządów. W 
praktyce wygląda to bardzo różnie: 
są pokopalniane obiekty i tereny, z 
którymi przez lata nic się nie dzieje, 
stoją i marnieją, ale są też przykła-
dy dobrego ich wykorzystania.

Niecodzienny pomysł pojawił 
się na wykorzystanie obiektów już 
nieczynnej kopalni Wujek w Ka-
towicach. Miałoby tam powstać  
Centrum Symulacji Osadnictwa 
Kosmicznego.

Autorem tego pomysłu jest To-
masz Rożek, znany popularyzator 
nauki. Jego koncepcja zakłada, jak 
informował PAP, wykorzystanie 
części infrastruktury kopalni Wu-
jek do testowania rozwiązań zwią-
zanych z przyszłym osadnictwem 
kosmicznym. Założenie opiera się 
na tym, że pierwsze próby stałego 
pobytu ludzi na Księżycu, a w dal-
szej perspektywie także na innych 
obiektach, mogą odbywać się pod 
powierzchnią.

Podziemna infrastruktura ko-
palni mogłaby więc stać się natu-
ralnym środowiskiem testowym 
dla technologii, procedur i rozwią-
zań organizacyjnych potrzebnych 
w takich warunkach. To także przy-
kład poszukiwania nowych funkcji 
dla obiektów przemysłowych, które 
zakończyły swoją dotychczasową 
działalność.

Pod koniec kwietnia 2026 r. 
Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego informowało, że anali-
zuje raport dotyczący utworzenia 
Centrum Symulacji Osadnictwa 
Kosmicznego w katowickiej kopal-
ni. Koncepcję wsparły Uniwersy-
tet Śląski, miasto Katowice oraz 

Górnośląsko-Zagłębiowska Me-
tropolia.

PAP informował, że w poło-
wie czerwca 2026 r. w siedzibie 
Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego w Warszawie odbyło się 
spotkanie poświęcone projektowi 
Centrum Symulacji Osadnictwa 
Kosmicznego w Katowicach.

W spotkaniu uczestniczyli mi-
nister nauki i szkolnictwa wyż-
szego Marcin Kulasek, minister 
aktywów państwowych Wojciech 
Balczun oraz wiceminister energii 
Marian Zmarzły.

Region reprezentowali m.in. 
prezydent Katowic Marcin Krupa, 
marszałek województwa śląskiego 
Wojciech Saługa, wiceprzewodni-
czący zarządu Górnośląsko-Zagłę-
biowskiej Metropolii Dawid Pasek 
oraz rektor Uniwersytetu Śląskie-
go prof. Ryszard Koziołek. Ta lista 
pokazuje, że kosmiczny pomysł nie 
jest taki całkiem oderwany od rze-
czywistości.

Oczywiście osadnictwo ludzi w 
kosmosie czy też kosmiczne górnic-
two – czyli wydobywanie surow-
ców z Księżyca czy meteorytów – to 
wciąż raczej daleka przyszłość, ale 
obecność polskich firm w kosmicz-
nych technologiach to już jest rze-
czywistość.

Jednym z najbardziej znanych 
przykładów kosmicznego zaawan-
sowania polskich firm jest Vigo 
Photonics, która kilka lat temu 
dostarczyła detektory podczerwie-
ni dla łazika Curiosity, biorącego 
udział w programie badawczym 
NASA, którego celem było wykry-
cie nagłych wzrostów metanu na 
Marsie.

Według danych Polskiego In-
stytutu Ekonomicznego, od 2015 

roku 199 polskich firm i instytucji 
badawczych zdobyło 595 kontrak-
tów z Europejskiej Agencji Ko-
smicznej ESA o łącznej wartości 
270 mln euro.

Szacuje się, że zatrudnienie w 
polskim sektorze kosmicznym to 
blisko trzy tysiące osób, a roczne 
przychody branży wynoszą blisko 
300 mln zł. Nie są to może w skali 
polskiej gospodarki kwoty bardzo 
duże, ale z pewnością jest to sektor 
przyszłościowy.

Agencja Rozwoju Przemysłu 
prognozuje, że światowa gospodar-
ka kosmiczna rozszerzy się do war-
tości 1,8 bln dolarów do 2035 roku, 
przy rocznym tempie wzrostu na 
poziomie 9 proc. To szansa rozwoju 
także dla polskich firm, potrzebne 

jest jednak odpowiednie finanso-
wanie i strategia państwa.

Pomysł budowy Centrum Sy-
mulacji Osadnictwa Kosmicznego 
z pewnością pobudza wyobraź-
nię i może stać się interesującym 
przedsięwzięciem naukowo-tech-
nologicznym. Trudno jednak nie 
postawić pytania o drugi, równie 
ważny wymiar transformacji Ślą-
ska. Od lat słyszymy, że na tere-
nach likwidowanych kopalń mają 
pojawić się nowi inwestorzy prze-
mysłowi, tworzący tysiące dobrze 
płatnych miejsc pracy. Gdzie są 
dziś te inwestycje? Jakich part-
nerów pozyskał Fundusz Trans-
formacji Województwa Śląskiego, 
którego jednym z głównych zadań 
miało być finansowanie przedsię-

wzięć przemysłowych i przyciąga-
nie kapitału do regionu? Przede 
wszystkim zaś – gdzie mają zna-
leźć zatrudnienie górnicy i pra-
cownicy okołogórniczy odchodzą-
cy z kopalń? Bo nawet najbardziej 
ambitne projekty naukowe nie 
zastąpią stabilnych miejsc pracy 
odpowiadających kwalifikacjom 
ludzi, którzy przez dziesięciolecia 
budowali potencjał przemysło-
wy Śląska. Transformacja będzie 
sukcesem tylko wtedy, gdy obok 
ciekawych wizji pojawią się rów-
nież konkretne inwestycje pro-
dukcyjne, nowe zakłady i realne 
perspektywy zatrudnienia. 

Opr. IDS

Dlatego górnicy i mieszkańcy Śląska mają pra-
wo pytać: czy celem jest rzeczywiście ratowanie 
JSW S.A., czy stworzenie warunków, w  których 
sprzedaż strategicznych aktywów będzie można 
przedstawić jako jedyne możliwe rozwiązanie? Bo 
jeśli ktoś chciałby przejąć przedsiębiorstwo o wy-
jątkowym znaczeniu dla europejskiego rynku stali, 
to trudno wyobrazić sobie korzystniejsze okolicz-
ności niż głęboki kryzys finansowy i dramatycznie 
obniżona wycena.

Nie przesądzamy niczyich intencji. Ale wła-
śnie dlatego potrzebna jest pełna transparentność 
działań właściciela i  zarządu oraz przedstawienie 
wiarygodnego planu naprawczego. W  przypadku 
spółki o znaczeniu strategicznym dla państwa i Unii 
Europejskiej brak takiego planu musi rodzić pytania.

JSW nie powstała za złotówkę i nie może zostać 
za złotówkę oddana.

Jakub Michalski

Więcej na temat sytuacji Jastrzębskiej Spółki 
Węglowej s. 4-5

Plan idealny?
Dokończenie ze str. 2
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Nie tędy droga!

PGG Jest porozumienie płacowe
Dwunastu centralom związkowym reprezentującym załogę Polskiej Grupy Górniczej SA (PGG) 
i Zarządowi Spółki udało się zawrzeć porozumieniew sprawie pełnej realizacji niewykonanego 
funduszu płac przewidzianego na pierwsze półrocze 2026 roku. Górnicy otrzymają swoje
pieniądze wraz z pensją za czerwiec.

USTALONO, że pracownikom PGG zo-
stanie wypłacona kwota stanowiąca 
iloczyn liczby dni nominalnych w okre-
sie 1 stycznia-15 czerwca oraz stawki 
dniówkowej uzależnionej od przynależ-
ności do konkretnej grupy pracowniczej 
(pracownicy zatrudnieni pod ziemią, 
pracownicy zakładów przeróbki me-
chanicznej węgla i  inni na powierzchni 
- z wyjątkiem pracowników administra-
cyjno-biurowych, pracownicy admi-
nistracyjno-biurowi) według stanu na 
dzień 15 czerwca.

Zatrudnionym w  niepełnym wy-
miarze czasu przysługiwać będzie 
wynagrodzenie proporcjonalne do tego 
wymiaru.

Wypłata zostanie obniżona o 1/113 
za każdy dzień roboczy:

- pozostawania poza zatrudnieniem 
w  PGG (dotyczy osób przyjętych do 
pracy między 1 stycznia a 15 czerwca 
2026 r.),
- przebywania na urlopie bezpłatnym 
lub urlopie wychowawczym,
- przebywania na tak zwanym urlopie 

górniczym,
- nieobecności w  pracy z  powodu 
opieki, „macierzyństwa i  tacierzyń-
stwa”, za które przysługuje zasiłek 
opiekuńczy i zasiłek macierzyński,
- niezdolności do pracy z  powodu 
choroby, za który przysługuje świad-
czenie rehabilitacyjne.

Wynagrodzenia wynikającego 
z  podpisanego porozumienia nie otrzy-
mają pracownicy, którzy w  okresie 1 
stycznia-15 czerwca br. posiadali co 
najmniej jeden dzień nieusprawiedli-

wionej nieobecności w  pracy, dopuścili 
się kradzieży mienia PGG, spożywali al-
kohol w  miejscu pracy, w  czasie pracy 
lub przystąpili do pracy po spożyciu al-
koholu bądź zażywali środki odurzające 
w miejscu pracy, w czasie pracy czy też 
przystąpili do pracy po ich zażyciu.

Zaznaczono, iż wypłacona kwota nie 
będzie wliczana do podstaw wymiaru, 
od których wyliczane są: nagroda z oka-
zji Dnia Górnika, dodatkowa nagroda 
roczna („czternastka”), nagroda jubile-
uszowa, urlop wypoczynkowy i  „inne 
absencje płatne jak za urlop”, wynagro-
dzenie za czas chorobowy oraz zasiłki 
z Zakładu Ubezpieczeń Społecznych czy 
inne składniki wynagrodzenia.

Pod porozumieniem widnieją pod-
pisy członków Zarządu PGG z prezesem 
Łukaszem Deją oraz przedstawicieli 
związków zawodowych: Zakładowej 
Organizacji Koordynacyjnej (ZOK) NSZZ 

„Solidarność” PGG SA, ZOK Związku 
Zawodowego Górników w  Polsce PGG, 
Komisji Zakładowej WZZ „Sierpień 80” 
w PGG SA, Międzyzakładowego Związku 
Zawodowego „Kadra” Górnictwo, ZOK 
Związku Zawodowego Pracowników 
Dołowych przy PGG, Międzyzakłado-
wej Organizacji Koordynacyjnej Związku 
Zawodowego Ratowników Górniczych 
w Polsce przy PGG, ZOK Związku Zawo-
dowego „Kontra” przy PGG, ZOK Związ-
ku Zawodowego Pracowników Zakładów 
Przeróbki Mechanicznej Węgla w Polsce 
„Przeróbka” PGG SA, ZOK NSZZ „Soli-
darność 80” przy PGG SA, ZOK Związku 
Zawodowego Maszynistów Wyciągo-
wych Kopalń w Polsce przy PGG, Zarzą-
du Zakładowego Związku Zawodowego 
Jedności Górniczej przy PGG SA i  ZOK 
NSZZ „Solidarność 80” RP przy PGG SA. 

mj

O sytuacji Lubelskiego Węgla (LW) „Bogdanka” SA w kontekście wyników za pierwszy kwartał 2026 roku 
i o relacjach pomiędzy stroną społeczną a Zarządem firmy rozmawiamy z przewodniczącym 
Komisji Międzyzakładowej (KM) NSZZ „Solidarność” LW „Bogdanka” SA Mariuszem Romańczukiem.

Solidarność Górnicza: 
- Przez całe lata kopalnia 
„Bogdanka” była nazywana 
w  mediach „najlepszą polską 
kopalnią”. To określenie nie 
wzięło się znikąd. Osiągane wy-
niki wyróżniały zakład na tle 
innych spółek wydobywających 
węgiel energetyczny. Jednak 
ostatnio „dobrze naoliwiona 
machina” się zacięła. Pierwszy 
kwartał bieżącego roku przy-
niósł grupie kapitałowej LW 
„Bogdanka” stratę w wysokości 
22,1 miliona złotych. Skąd ten 
regres?

Mariusz Romańczuk, prze-
wodniczący KM NSZZ „Soli-
darność” LW „Bogdanka” SA: 

rzeniowe, które pozwalają kopalni 
funkcjonować. Jeśli nie wykonamy 
odpowiedniej ilości chodników, nie 
wykonamy pozostałych robót przy-
gotowawczych, to nie będziemy mie-
li możliwości zazbrojenia ścian, co 
oznacza, że nie wydobędziemy wę-
gla. Nikomu, kto pracuje w  górnic-
twie, nie trzeba tego tłumaczyć. W tej 
chwili wykonanie wszystkich zapla-
nowanych wyrobisk kosztowałoby 
nas około 0,5 miliarda zł, których nie 
mamy. No dobrze, na koniec ubiegłe-
go roku mieliśmy 850 mln zł gotów-
ki ulokowanej w  rozmaitych miej-
scach. Jeśli przeznaczymy te środki 
na same inwestycje odtworzeniowe, 
„przepalimy” 2/3 naszej rezerwy 
i znajdziemy się w sytuacji podobnej, 
co Jastrzębska Spółka Węglowa. Od-
nosząc się natomiast do kwestii cen, 
chciałbym zwrócić uwagę, że w  tej 
chwili krajowy węgiel sprzedawany 
jest znacznie taniej niż w  portach 
ARA [Amsterdam-Rotterdam-An-
twerpia - przyp. red. SG]. Doszliśmy 
do punktu, który nazwałbym „kra-
wędzią bólu”. Nie tędy droga! Już te-
raz mamy problem z importem gazu, 
za chwilę - wskutek niedoinwesto-

wania - stracimy własne górnictwo 
i  czym wtedy będziemy ogrzewać 
domy? Może makulaturą wytworzo-
ną z milionów ton dokumentów pro-
dukowanych corocznie przez bruk-
selską biurokrację?…

Wróćmy jeszcze na chwilę 
do kwestii związanych z wydo-
byciem. Dlaczego było ono niż-
sze od zeszłorocznego?

Mniejsze wydobycie to efekt 
pewnych błędów w  obszarze plani-
styczno-organizacyjnym i wykonaw-
czym po stronie górniczej. Tutaj za-
rządzający odpowiedzialny za obszar 
produkcji powinien uderzyć się we 
własną pierś - tym bardziej, że mamy 
informacje, iż są podmioty, które by-
łyby zainteresowane większą ilością 
naszego węgla. Nie tak dawno miało 
miejsce podpisanie aneksu do umo-
wy ze spółką Enea. Z aneksu wyni-
ka, że w  tym roku dostarczymy im 
więcej węgla niż to było pierwotnie 
planowane. Ja już teraz mam duże 
wątpliwości, czy uda nam się wyko-
nać plan na poziomie 8 mln t rocz-
nie, a co dopiero zwiększyć wydoby-
cie o  kolejnych kilkaset tysięcy ton. 

Od sierpnia do grudnia będziemy 
funkcjonować na dwóch ścianach. Te 
dwie ściany z pewnością nie pozwolą 
nam na realizację całości zaplanowa-
nego wydobycia. Poza tym również 
w  sierpniu zaczynamy zwiększać 
wysyłkę węgla do elektrowni, które 
gromadzą zapasy przed sezonem zi-
mowym. To dodatkowo komplikuje 
sprawę.

Kolejny temat, który poja-
wiał się w  przestrzeni publicz-
nej, to spór zbiorowy pomiędzy 
stroną społeczną a  Zarządem 
LW „Bogdanka”. Czy udało się 
go rozstrzygnąć?

Nie. W tej sprawie mamy impas. 
Strona związkowa uważa, że pro-
cedura sporu zbiorowego została 
uruchomiona, pracodawca - że nie 
została. Ostatnio zawarliśmy porozu-
mienie dotyczące przekazania kwoty 
10 mln zł na dofinansowanie indywi-
dualnego wypoczynku pracowników 
(tak zwanych wczasów pod gruszą). 
Uznaliśmy, że nie ma co „kruszyć 
kopii” o  wysokość odpisu, bo sezon 
urlopowy już się zaczyna. Nie znaczy 
to jednak, że porzuciliśmy temat spo-
ru i kwestię przestrzegania przepisów 
zakładowego układu zbiorowego pra-
cy przez Zarząd. Kierownictwo Spół-
ki nie ma prawa „obchodzić” ZUZP 
poprzez zmiany w schemacie organi-
zacyjnym, co uczyniono w lutym tego 
roku. Zażądaliśmy przywrócenia 
stanu sprzed zmian. Aktualnie ocze-
kujemy odpowiedzi na nasze pismo. 
Podtrzymujemy również swoje sta-
nowisko, bo nie możemy zgodzić się 
na precedens.

rozmawiał: Marek Jurkowski

- Wspomniany wynik jest pochodną 
zarówno cen węgla, jak i  wielkości 
wydobycia, a  więc wolumenu, który 
w  pierwszym kwartale nie był - ła-
godnie rzecz ujmując - powalający. 
Wydobyliśmy niecałe 2,04 mln ton 
- o  616 tysięcy (23,2 procent) mniej 
niż w pierwszym kwartale 2025 r. - 
a  powinniśmy minimum 2,5 mln t. 
Co ciekawe, jeszcze w grudniu, kiedy 
podpisywano kontrakty na tegorocz-
ne dostawy węgla, Zarząd był zado-
wolony z cen, które wynegocjował.

W jakim stopniu osiągane 
wyniki rzutują na funkcjo-
nowanie kopalni teraz i  jak 
mogą rzutować na funkcjo-
nowanie LW „Bogdanka” 
w przyszłości?

Mniejsze zyski, zwłaszcza EBID-
TA [zysk przedsiębiorstwa przed od-
liczeniem odsetek od zaciągniętych 
kredytów, podatków dochodowych 
oraz kosztów amortyzacji i  depre-
cjacji majątku - przyp. red. SG], to 
mniejsze nakłady na inwestycje. I nie 
mam tutaj na myśli wydatków o cha-
rakterze rozwojowym, tylko wydatki 
na podstawowe inwestycje odtwo-
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KRZYŻÓWKA

Rozwiązanie krzyżówki panoramicznej prosimy przesyłać na adres: Sekcja Krajowa Górnictwa Węgla Kamiennego NSZZ „So-
lidarność”, ul. Floriana 7, 40-286 Katowice lub drogą mailową: redakcja@solidarnoscgornicza.org.pl
Wśród nadesłanych odpowiedzi wylosujemy nagrody. Miłej zabawy. Rozwiązanie hasła w majowej krzyżówce brzmi: Czyja łąka, 
tego siano. Nagrody wylosowali Józef Kolonko z Lędzin oraz Szymon Jezierski z Porąbki. Gratulujemy. Nagrody prześlemy pocztą.

 KATOWICE XXVII Mistrzostwa Polski Górników w Skacie

Skat wciąż jest 
popularny!

 ZG SOBIESKI Członkowie „Solidarności” zdobyli Mont Blanc

Na szczycie Europy!
To historyczny moment dla naszej organizacji i powód do ogromnej dumy. Trzech 
członków NSZZ „Solidarność” Zakładu Górniczego Sobieski – Andrzej Witkowski, 
Mateusz Dolega oraz Dawid Siwek – stanęło na szczycie Mont Blanc, najwyższego 
szczytu Alp i Europy Zachodniej.

31 maja Katowickie Centrum Kultury stało się areną zmagań najlepszych 
miłośników skata z górniczego środowiska. Już po raz 27. odbyły się 
Mistrzostwa Polski Górników w Skacie, organizowane przez Krajowy 
Sekretariat Górnictwa i Energetyki NSZZ „Solidarność”.

TEGOROCZNA edycja zgromadziła 152 
zawodników, którzy rywalizowali o  ty-
tuły mistrzowskie w  kilku kategoriach. 
Turniej, od lat cieszący się dużym zainte-
resowaniem, po raz kolejny potwierdził, 
że skat pozostaje jedną z najpopularniej-
szych dyscyplin sportowo-rekreacyj-
nych w środowisku górniczym.

Największy sukces w  klasyfikacji 
indywidualnej odnieśli reprezentanci 
klubu Gwarek Bolina, którzy zajęli całe 
podium. Mistrzem Polski został Julian 
Chodzicki z  wynikiem 3024 punktów. 
Drugie miejsce wywalczył Paweł Sama-
rzewski (2926 pkt.), a  trzecie Zbigniew 
Mieszczak (2846 pkt.).

W  kategorii kobiet triumfowała He-
lena Broda z  klubu SK Amicus KWK 
„Staszic”, zdobywając 2825 punktów, 
natomiast w kategorii juniorów najlepszy 

okazał się Kacper Kołodziejczyk z  OSP 
Lędziny, który uzyskał 1839 punktów.

W rywalizacji drużynowej bezkonku-
rencyjna była ekipa Gwarka Bolina, która 
zgromadziła 9578 punktów. Na drugim 
miejscu uplasował się Eco Solution Skat 
Rybnik (8911 pkt.), a trzecie miejsce za-
jęła drużyna SK Amicus KWK „Staszic” 
z dorobkiem 8797 punktów.

Na zakończenie zawodów przewod-
niczący KSGiE NSZZ „Solidarność” Jaro-
sław Grzesik wraz z członkami Prezydium 
podziękował wszystkim uczestnikom za 
sportową rywalizację, zaangażowanie 
i liczną obecność. Jednocześnie zaprosił 
zawodników do udziału w kolejnej edycji 
mistrzostw, która tradycyjnie odbędzie 
się za rok. 

jm

WYPRAWA, której głównym pomy-
słodawcą i organizatorem był Andrzej 
Witkowski, rozpoczęła się 20 czerwca. 
Celem było zdobycie legendarnego Mont 
Blanc (4805 m n.p.m.) – góry będącej 
marzeniem tysięcy miłośników wysoko-
górskich wyzwań z całego świata.

Po dotarciu do Włoch uczestnicy 
rozpoczęli wymagające podejście trasą 
prowadzącą przez lodowiec Miage – naj-
większy lodowiec po włoskiej stronie 
masywu Mont Blanc. Każdy kolejny dzień 
oznaczał wielogodzinny marsz, zdobywa-
nie wysokości oraz walkę z trudnymi wa-
runkami panującymi w wysokich górach.

Wyprawa nie należała do łatwych. 
Wraz ze wzrostem wysokości pojawiły się 
objawy choroby wysokościowej, które zna-
cząco utrudniały dalszą drogę. Zmęczenie, 
osłabienie oraz bóle głowy sprawiały, że 
każdy kolejny krok wymagał ogromnej de-
terminacji i silnej woli. Mimo przeciwności 
losu nasi koledzy nie poddali się i konse-
kwentnie realizowali założony plan.

Po dotarciu do schroniska Vallot, po-

łożonego na wysokości 4362 m n.p.m., 
przyszedł czas na decydujący atak szczy-
towy. Był to najtrudniejszy etap całej wy-
prawy, wymagający maksymalnej kon-
centracji, wytrzymałości i współpracy 
całego zespołu.

Wysiłek, miesiące przygotowań, 
wzajemne wsparcie oraz niezłomna wiara 
w sukces przyniosły oczekiwany efekt. 
24 czerwca 2026 roku Andrzej Witkow-
ski, Mateusz Dolega i Dawid Siwek stanęli 
na szczycie Mont Blanc, spełniając jedno 
ze swoich największych marzeń.

To nie tylko osobisty sukces uczest-
ników wyprawy, ale również piękna 
promocja wartości, które od lat przy-
świecają NSZZ „Solidarność” – wytrwa-
łości, odwagi, koleżeństwa i dążenia do 
wyznaczonych celów. Nasi koledzy god-
nie reprezentowali NSZZ „Solidarność” 
Zakład Górniczy Sobieski, Południowy 
Koncern Węglowy oraz miasto Jaworzno 
na jednym z najbardziej rozpoznawalnych 
szczytów świata.

jm


